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Wychodzi codziennie o godzinie 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Rocznik XXVII. 


Redakcya i Administracya . 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
delefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr, 310. 
Konto czekowe Nr. 34.095, 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Grodzka 13, Il. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce więr- 
sza petitem 50 h, w nadesłanem 
K 150. Głosy publiczne po 3 K 
za wiersz. 


Posiedzenie uzupełnionej Rady miejskiej. 
Protest rządu przeciw gwałtom niemieckim. — Prawda o rozruchach 
lwowskich. — Metody endeckiej agitacyi w Warszawie. 


z H Tetmajer, ved. „Piasta“ Rączkowski grawitują bar 
W rocznice listopadową dzo silnie do aarocowej demakracyi. | 
: — „Poseł Tetmajer w ciągu ostatnich 3 tygodni 
W niezwykłych warunkach obchodzimy dziś | dwa razy wystąpił z P. S. L. t tyleż razy wstąpi 
rocznicę listopadową. do narodowej demtkracyi, hy znowu z powrotem 
Warszawa stolica Polski wolna od obcych | za każdym razem znaleźć się ponownie w P. $ L. 
Red. Rączkowski stale pozostaje w kontakcie 4 


wojsk — siedzibą wolnego polskiego rządu! 
Polska doczekała się chwili, że Nemezis dzie- | rim. | - 
jowa wszystkich jej trzech zaborców kolejno po- | 12 właśnie grupa — informował dale] p. Du | 


iel — prowadzi rokowania z rządem, wysuwając 
postulaty pod wpływem narodowej demokracyi. 
| A w Galicyi na wsi dzieje się co innego. Tam cd- 
bywają się liczne wiece, jak np. w Tannowie, Tar- 
nobrzegu, gdzie zaradają uchwały, bezwzględnie 
popierające rzą. warszawski, | 

— „Znaczny Odłam stronnictwa — mówił p. | 
Dubiel — nazw:jmmy go lewica. domaga się rządu 
robotniczo<chłopskiego. Do tego ódłamu przylsnął 
całem sercem p. Stapiński. 

„I my żądamy rekomstrukcyi gabinetu, alc z u: 
trzymamiem p. Moraczewskiego, jako prezydenta 
ministrów. Chcemy wciągnsć Poznańczyków, ale 
nie pp. Korfantego ı Seydę. Uważamy bowiem za 
mieobywatełskie i niepatryotyezne stanowisko: 
„Jak nie dacia nam tek, jakich my chcemy -= 
nie damy wam pieniędzy”. 

— „Czy zanosi się na rozłaro w P. S. Ł.?* 

— „Dojdzie oczywiście do poważnej scysyi na 
zieżdzie w Tarnowie. Lewica stawiać będzie swe 
postulaty bandze «rergioznie, Ale za wszelka ces 
nę dążyć będzie co umiknięcia rozłamu”, 

Tyle w „Kurycrze Polskim“. 

Dla rozmaitości z pasztetów, fabrykowamych 
przez prasę reakcyjną, na zadławienie, jakby 
chciała, rządu ludowego, przytaczamy poniższe 
uwagi „Głosu Narodu“: d 

„Jak widać z wiadomości, które nadchodzą z 
Warszawy, ludowcy i Poznańczycy, pertraktują- 
cy ż obecnym rządem p. Moraczewskiego i z obe- 
cną głową państwa Piłsudskim, postępują z 
wielką wyrozumiałością, aż zbyt wielką. Nie żą- 
dają podobno ustąpienia p. Moraczewskiego...' 

Cóż za „wyrozumiałość* zdumiewająca... Blok 
ludowców (t. j. pp. Kędziora i Witosa) oraz na- 
rodowych demokratów poznańskich mógłby we- 
dle „Głosu Nar.“ dla swoich stronników żądać 
widocznie absolutnie wszystkiego, chcieć eks- 
propriacyi wszystkich tek dła siebie ale jest 
„wyrozumiały, jest pobłażiiwy tak, że nawet da 
ruje Moraczewskiemu jego bylą przynależność 
do pierwszego rządu ludowego w Lublinie, którą. 
fee Narodu” nazywa  skompromitowaniem 
(sic! 

Dalej tenże „Głos Narodu" wyraża zgorszenie, 
iż trudności w rokowaniach sprawia kwestya 
„osobistej natury", a tem mianem określa kwe- 
stye „ustąpienia obecnego ministra spraw we- 
wnętrznych p. Thuguta".. : 

O motywach osobistych pbomówiny nieco da- 
lej... Ale minister, którego wyrugowania bądź 
przez rząd Moraczewskiego bądź przez Piłsud- 
skiego dla dogodzenia p. Witosowi et comp. 
chciałby „Głos Narodu" nie jest jakimś prywa- 
tystą politycznym, do którego pasowałoby owen- 
tualnie określenie: „..osobistej natury“ lecz glo- 
wa. silnego w b. Królestwie stronnictwa ludowe- 
go. 

Pytanie, jakby „Głos Nawodu* zapatwywał się 
na sytuacyę odwrotną, gdyby Thugutt, powału- 
jac się na swoje stronnictwo domagał się. usu- 
nięcia Witosa. , 

W polityce nie ma wyrazu „wyrozumiałość — 
przy rokowaniach o zgodę: istnieję tylko lepsza 
lub gorsza wola ku temu. 

Otóż blok Witosowo-poznański nie zadawala 
się żądaniem tylu, a tylu miejsc dla siebie, lecz 
usituje zarazem zbijać w gabinecie przedstawi- 


waliła! Padły w proch wszystkie trzy trony, 
które stanęły były na czele grabieży.. Przed 
Polską roztacza się perspektywa że stworzy 
państwo godne jej dziejowych przeznaczeń, że 
zrewindykuje wszystkie ziemie, gdzie żywioł 
polski zachował swą siłę, że uzyska wylot na 
Bałtyk! Że wkluczy dzielnice dawno utracone: 
Cieszyńskie, Górny Śiąsk! I ż2 będzie Polską lu- 
du — Polską mitienów, które żywię i bronią 
państwo. 

Świetny zapał młodzieży i bitarać wojska 
zmarnowane zostaly w listzpadowem powstaniu 
przez niezdecydowanie pomiędzy ugodą, a wal- 
ką ówczesnych prowodyrów narodu i wodzów. 
Polityka starcza rozcieńczyła: była impuls mło- 
dych, żywych l.. > 

Dziś z radością konstatujemy, iż ster pan- 
stwa dzierży wódz nieugięty i rząd, reprezentu- 
jący przedewszystkiem świeże, niezużyte war- 
stwy narodu i niosący to hasło uludowienia 
Polski, które już przeczuwał wódz w sukmanie, 
a które dziś po mękach światowej wojny — sta- 
nie się hasłem dla wszystkich krajów. Więc 
choć czeka nas wielki trud i wiele jeszcze cier- 
pień — skutkiem strat, które poniosły ziemie 
polskie w pożodze wojennej — jesteśmy w prze- 
dedniu ujrzenia potężniejszego obrazu Polski, 
niźli ten, za który ginęli bohaterowie listopado- 
wL 
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W sprawie rekonstrukcyi 
gabinetu polskiego. 


Według kołportowanych wiadomości, któryci 
dotąd nię mogliśmy sprawdzić, miał min spraw 
wewn. Thugutt złożyć swoją tekę do dyspozycyi 
w mce Rady mimstrów. 

Warszawski „Kuryer Polski”, pisząc o na- 
nych naszym czytelnikom warunkach, które pp 
Witos i Kędzior przedłożyli premierowi Mora» 
czewskiemu — w artykule „Ludowcy a rząd“ -— 
taką dodaje charakterystykę ludowcow ż4.cyj- | 
skich, posiłkując się wyjasmieniami p. Dubiela: | 

„Ale wśród ludowców panują j inne prądy. Zas | 
rysowała się już wyraźnie lewica P. S. L. Na czele 
jej stoi prot. Dubicl, azłonek b. rządu lubelskiego, 
gdzie figurował jako minister oświaty. Jest on se: 
kretaczem stronajctwa ludowego. Ma dwie objek: 
cye co do zakomunikowanych wczoraj p. Mora» 
czewskiemu postulatów. 

„P. S. L. — mówił nam p. Dubiel — nie przes 
sądziło dotąd swego oficyalnego stosunku. do rzą: 
du. Ogłoszone posttilaty mają jedynie charakter 
omen o zapatrywań poszczególnych posłów lu- 
dowych, 

Ostojkotię stanowisko P, S. L. do rządu będzie 
ustalone na zjeździe Rady Naczelnej Stronnictwa 
dnia 1 grudnia w Tarnowie". ' 

— „Czy nie przewiduje pan, że do tego czasu 
moga zajść oczekiwane zmiany w rządzie w kiez 
runku rekonstrukcyi?" 

— „Nie. Właśnie przed chwilą mówiłem z pre: 
zydentem ministrów. Do 1 grudnia żadne kombi: 

= nacyę rekonstrukcyi gabinetu nie są brane w ra: 
chubę*, 

Nastepnie p. Dubiel twierdził, że poseł Witos, 


cieli innych stronnictw, przesądzać o ich wha- 
snym składzie! = 

Spójrzmy tymczasem na stronę drugą i ujrzy- 
my tę sumę dobrej woli, która — przynajmniej 
taka wiadomość nie penetruje zmikąd — nikogo 
z owego bloku nie kwestyonuje, chociaż co do 
p. Korfantego prócz istotnie mogących się nasu- 
wać zastrzeżeń w kwestyi sprzedania „Górmo- 
ślązaka”* firmie Napieralski, tak jaskrawo wła- 
śnie teraz skompromitowamej w Królestwie za 
ekupacyi niemieckiej (o czem pisaliśmy -obszer- 
niej) możnaby podnieść i zrujnowanie przez lek- 
komyślne poprowadzenie banku „Sylwan“ licz- 
nych rodzin chłopów górnośląskich... Bank ów 
jak wiadomo, zakupii był dobra Juliusza Poto- 
ckiego Dulów, Karniowiee pod Trzebinią i po- 
ciągnął olbrzymie straty chłopskie. 

Ale w gabinecie Moraczewskiego tendencyi u- 
twudnienia porozumienia — choćby uzasadnio- 
nej — niema. Członków bloku traktuje się „em 
bloc". On — ten blok — przejmuje edpowiedzial- 
ność moralną za swój skład. 

Jedno tylko nasuwa się pytanie, jak zjazd Ra- 
dy naczelnej ludowców galicyjskich zapatrywać 
się będzie na akcyę pp. Witosa i Kędziora prze- 
ciwko... przywódcy ludowców w b. Kongresówce! ,„ 
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Warszawa (PAT.) „Kuryer Warszawski“ dono- 
si: Posłowie ludowi Witos i Kędzior wyjechali 
już z Warszawy. Wskutek tego konierencye, 
zmierzające do przekształcenia gabinetu uległy 
przerwie. Powzięte w Warszawie uchwały co do 
rekonstrukcyi rządu ludowcy galicyjscy uznali 
za właściwe poddać aprobacie zjazdu polskiego 
stronnictwa kadowego, który odbędzie się dnia: 
1. gruduia w Tarnowie. Również reprezentanci 
Wilelkopoiski uzależniają wstąpienie do gablne- 
tu p. Moraczewskiego od decyzyi Rady ludowej 
W. Ks. Poznańskiego, która zbiera si ędnia 3 gru 
dnia, 


Także — lojalność... 
ODPARTY ATAK.. 

We Lwowie, jak już donieśliśmy po oswobo- 
dzeniu miasta odbyło się zgromadzenie obywa: 
telskie. Na tem zgromadzeniu p. Głąbiński silnie 
zaałakował rząd ludowy w Warszawie. Atak 
ten jednak spotkał się ze stanowczym prote- 
stem tow. Smulikowskiego, Kossaka i adwokata 
Hofmokla. 

Na posiedzeniu lwowskiego Koraiteiu Rządzą- 
cego nasi ti. z naciskiem zaprostowali przeciw „ 


wystąpieniu posła Głabińskiego, jako przeciw X 


mielejalnemu i szkodliwemu postępowaniu. Kom 
Rządzący bowiem, jak wiadomo, zaznaczył, że 
jest organem rządu warszawskiego, notyfikował 
to rządowi i ogłosił. publicznie w sposób uroczy” 
sty. Wobec tego wystąpienie p. Głąbińskiego, 
jako członka tegoż komitetu przeciw zwierzch= 
niemu rządowi warszawskiemu było niedopu- 
szczalną  nielojalnością. Zwolennicy pana G. 
protestowali i usprawiedliwiali się, nie mogli jt- 
dnak ukryć pewnego zażenowania. 


prawda o zamach wow 


Od osób ze sfor ludności żydowskiej, które przy, 
jechały ze Lwowa i dokładnie są obznajomione 
z ostatnimi smutnymi wypadkami, otrzymujemy 
następujące bliższe informacye: 

Chcąc zrozumieć rczruchy bandyckie we Lwa: 
wie, trzeba uwzględnić fakta, któro zaszły po zaa 
machu Ukraińców w czasie. gdy znaczna część 
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Lwowa znajdowała się w ich ręku. Najważniejs 
szym jest fakt wypuszczenia przez nich zaraz w 
początkach ich panowania z wszystkich więzień 
przeszło 400 najnicbezpieczniejszych włamywaczy 
i bandytów. Dalej trzeba uwzględnić, że Kusin: 
„winch policyę 1 żandarm., że wreszcie uszkodzili 
rezerwoary w ten sposób, iż oświetlenie gazowe 
zupełnie nie funkcycnowało, ulice zatem były zu: 
vełnie ciemne. Pamiętać trzeba jeszcze o fakcie, 
żę Ukraińcy w sposób ohydny kopali przepaść 
między ludnością żydawską a chrześcijańską. I 
tak zaszedł następujący charaktorvstyczny wypas 
dek: jeszcze podczas iuwazyi ukraińskiej część 
wypuszczonych przez nich zbrodniarzy uzbrożw: 


szy się i przypiawszy sobie orzełki, napadła na 


mieszkańców ul. Pod dębem. Milcvaneci żydow- 
scy zgłosili się do Komitetu polskiego i oświads 
czyli, że bandytów, których przezwiska cytowali, 
+ bronią w ręku mozpędzą, co też rzeczy- 
wiście uczynili. Tegoż dnia ogłosi! sztab ukratń: 
ski, że legioniści napadli ma milicyantów żydow» 
skch, którzy jednak dzięki pomocy ukraińskiej 
po stoczeniu walki z łegionistami tych ostatnich 
odparli, Cel tego komunikatu i skutek był jasny. 

Gdy tedy wojska ukraińskic zostały wypędzoe 
ne 22 b. m, wówczas tych 400 bandytów znalazło 
łziwe pole do „pracy“. Żołnierze polscy byli pos 
męczeni, z czego onı komzystając, bandami rzucili 
się ma łup natychmiast po lini. najmniejszego opo: 
su, zatem tam, gdzie rabowanie było najłatwiej- 
sze, ze względu na przygotowane padloże. Zaznaa 
czyć mależy z naciskiem, że na ogólnem zebraniu 
obywatelskiem tegoż dnia wzsyscy reprezentanci 
wszystkich stronnictw połępili canoczątkowane 
rozruchy bamdychie i z całą energią napiętnowali 
ja jako zbrodnię, przeciw której wystąpić należy, 
Na 1. posiedzeni: w noty Komitet nietylko jes 
dnogłośnie potępił te gwałty, ale nadto natych= 
miast w mocnej pocze, wśród gradu kul bandyc= 
kich udał się do Komendy, żądając jaknajenergi: 
czniejszej akcyi przeciw bandytom. Już przed po» 
łudniem tegoż dnia 22 zaczęto organizować mili- 
cxe i policve celem stłumienia rozruchów. Przez 


. cala sobotę organieowamo przy pełnej pomocy 


z 


wszystkich reprzzentantów wszystkich stronnictw 
polskich milicyę i policyç i czyniono wszystko, a: 
by rabunki, które pmzybrały bandzo wielkie roge 
miary, opanować. Prasa również jednogłośnie pos 
tępiała je, jednem słowom cale politycznie niez 
uświadomseone społeczeństwo bez jadnago odmien 
nego głosu zrobio wszystko, co możliwe, aby roze 
ruchy opanować, co rzeczywiście w niedziełę ra: 
no nastąpiło. 


e LJ 
Dwie miary. 

Czytamy w „Nowej Gazecie” warszawskiej: 

„Gazeta Poranne“, (organ naradowej demokra- 
cyd wystąpiła z energicznym artykułem prze- 
ciwko p. Fibipowiczowi (z ministerstwa spraw 
zagr), oświadczając iż polityk, który kiedyś był 
zwolennikiem polityki porozumienia z państwa- 
mi cemtralnemi nie może być dziś przedstawi- 
ciełem państwa polskiego. 
„Taką moralność usiłuje narzucić endecya rzą- 
dowi, inną zachowując dla siebie. 

Członkiem Paryskiego Komitetu Narodowego 
występującego jako repreze: cya Polski, jest 
generał Haller, który był jednym z najgoritw- 
szych zwolenników  polsko-niemiccko-austrya- 
skiego sojuszu. 

Generał Haller zaznaczył się jako energiczny 
zwolennik składania przez legiony przysięgi na 
sojusz z państwami centralnemi i na wierność 
ich naczelnemu wodzowi, General Haller do tej 
przysięgi zmuszał podwładne sobie oddziały, 

Narodowa demokracya ma moralność murzy- 
na, dobre jest to, co ja czynię, złe to co czynią 
moi przeciwnicy”. 

_ Tyle „Nowa Gazeta"... Dalecy jesteśmy tutaj 
powtarzając jej słowa od jakiejkolwiek chęci 
uwłaczamia brygadyerowi Hallerowi. 

Dzielny żołnierz — w sprawach wymagających 
politycznego zoryentowania się ulegał autoryte- 
tom, a takin wydawała mu się wówozas osła- 
wiona T. Rada Stanu, która rotę przysięgi bez- 
względnie forsowała. 

Dopiero Brześć otworzył mu oczy na to, co za- 
wierało owo zobowiązanie.. I po Brześciu do- 
szedł do Kaniowa! Dzielnie zastąpił swojego Sze- 
fa... Zielińskiego. i 

Teraz dzięki swoim koneksyom paryskim jest 
gen. Haller z najwyższym zachwytem traktowa- 
ny przez prasę endecką, któraby chciała jego o- 
sobe jak najbardziej wykorzystać dla siebie. 
o o 


Rząd bawarski i Rada robotnicza 
przeciw Bariinowi. 


„Kor, Hojimaunn' donosi: Bawarskie minister: 
staro spraw zagramicznych wysłało następujący te 
legram do posła bawarskiego w Reylinie: 
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| je sie w rekach paskich. 
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BEBABEEGKESEGEGZIEGE 
W tych dniach wyjdzie z druku 


Kalendarzyk kieszonkowy 
na rok 1919 


Zamówienia wraz z pieniądzmi w listach pienię: 
żnych (z powodu niemożności przesyłania czekami 
ani przekazami, ani za zaliczką) przyjmuje Admi- 
nistracya „Naprzodu“, 


CENA KOR. 3'20. 


Odsprzedawcom 20 % rabatu, 


ABEEEGAGEEFGOGASEG 


KRONIKA. 


Kraków, piątek, 29 listopada. 
„CHWASTEK NA POLSKIEJ NIWIE. Uiotig 
iceniem wczorajszej powaznej dyskusyi w Radzie 
m był występ *aunego Chwastka z Krowodrzy, 
który opowiadał wśród ogólnego śmiechu o tem, 
jak kopał rzodkiew z żoną i o tem, że Szgordzinny 
dzień roboczy spowoduje tylko chodzenie robo» 
tnika do knajpy. Ten występ p. „radcy“ wywołał 
okrzyki na ławach socyalistycznych: „Wstyd, pas 
nie Chwastek!’ . - zresztą w tonie pobłażliwem 
dla umysłowego ui: stwa krowoderskiego „radcy“. 

Ten komiczny epizad ma swoją poważne stręw 
nę' p. Chwastwk reprezentuje“ podmiejską dzial- 
uice (robotniczą), a występuje przeciwko r ootmia 
kon. Go na tò robotnicy z Krowadrzy? 

O BOLSZEWIZMIE odbędzie się dziś odczyt 
(z dyskusyą) w Związku dła Sekcyi akad., rady 
robotniczej i referentów partyjnych. 

Tow. K. z K:.owa podzielił się swemi wr: ženina 
tmi z Rosyi i Lkiainy. 

NOWA TARYFA MAKSYMALNĄ NA MIR- 
$0: Mięso wa'owe 12 K, cielęce 15 K, wieprzowa 
22 K slonima, biel, sadlo 33 K za 1 kg. 

WSKUTEK IN1ERWECYI TÓW. KLEMEN: 

SIEWICZA, więztory w aresztach wojskowych 
na Montelupich tow. Jan Stańko, zost:! wypusz- 
crony na wolność. 
„CZŁONKÓW RADY NADZORCZEJ krak. 
nonsurcu robotn. zaprasza na niedziele ! grudnia 
bież, roku 9 rano w lokalu Miejskiej Kesy dia 
vhorych (Duna ewsk'ego 5) Dyrekcya tegoż kona 
sun Sprawy noder ważne. 


„NAPRZOD* 


„Ponowne usiłowania kontynuowania starych 
metod urzędu spraw zagranicznych, aby naród 
ponownie oszukać i nie dozwolić mu poznać pras 
wdy, zniewalają ministerstwo spraw  zagranięz: 
nych państwa ludowego Bawaryi do zerwania 
wszelkich stosunków z obecnymi przedstawiciela: 
mi urzędu spraw zagranicznych. 


Kurt Eisner. 

Komitet wykonawczy Rady robotniczosżolnier: 
skiej i włościańskiej w Monachium wysłał nastę* 
pujący telegram do komitetu wykonawczego Ras 
dy robotniczozżołnietskiej w Berlinie: 

„Komitet wykonawczy Rady robotniczoszołnier 
skoswłościańskiej dowiaduje się z obrad konferen 
cyi prżedstawieteli republik niemieckich z obu: 
rzenem o miesłychanym fakcie, że jeszcze ciągle 
skempromitowani przedstawiciele dotychczasowe 
go systemu: Erzbsrger, Solf i Scheidemann wywies: 
raje zdecydowany wpływ, szczególnie na polity- 
kę zagraniczną. Żądamy natychmiastowego usti: 
nięcia tych przeciwrewolucyjnych żywiołów. Wzy 
wamy Radę robotniczosżołnierską w Berlinie, aby 
wszystkimi środkami semowadowała upadek rzą: 
du, 1+4- w dalszym ciągu użycia takim osobom 
decydującego stanowiska. 

W ten sposób — jak wykazuj ąpowyższe dea 
pesze — proces rozpadania się Niemiec postępu: 
je dalej. Konflikt barwarskozpnuski może mieć bar- 
dav poważne następstwa. 

Prezydent bawarski Kurt Eienor należy do les 
wicowego odłamu eocyalistów niemieckich i jak 
widzimy ewattownie występuje wraz ze śwym 
rządem i radą iobotmiczą przeciwko rządom Sole 
fa 1 Scheidemanna. 
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Endecya ogituje! 


(Kor. „Naprzedu*). 
Warszawa, 28 ilstopada. 
Hndecya w dalszym ciągu prowadzi gwalto- 
wną agltacyę przeciwko rządowi ludowemu i 
Pllsuńskiemu. Fiasko agitacyi za odsieczą Lwo- 
wa, gdy komendant zorganizował i ukończył ak- 
cyę, zanim emdeckie zastępy ruszyły z miejsca, 
nieco ochłodziły zapał endeckiej klijenteli.. Po 
paru dniach jednak endecy znaleźli nowy objekt 
agitacyi — walkę o Wilno. Teraz tym taranem 
usiłuje się bió w rząd. Nieodpowiedzialna ta agł- 
tacya może oczywiście tylko zaszkodzić niewąt- 
pliwie przygotowywanej przez Komendę wielkiej 
akcyi oczyszczenia Ober-Ostu oraz dalszym pla- 
nom. Endocya dziś nie cola się przed zgoła anar- 
chistycznymi planami powołania do życia tarzę- 
dów powiatowych, któreky miały zadanie spra- 
wować funkcye rządzących organów(I) i tworzy" 
łyby wraz z posłami galicyjskimi Sejm tymoza- 
sowy. Słowem organizują nowy rząd! 
Nieobliczalne skutki tej endeckiej akoyi są 
jasnel... 


JARZY. Odbędzie się dnia 1. grudnia br. w Kra- 
kowie w Związku stowarzyszeń robotniczych 
przy ulicy Dunajewskiego l. 5. konferetcya mę- 
żów zaufania kolejarzy ze Śląska cieszyńskiego, 
Galicyi i Królestwa Polskiego. Porządek dzien- 
ny: 1. Centralna organizacya kolejarzy polskich. 
2. Regulacya poborów oraz stosunków służbo- 
wych. 3. Wnioski. Uprasza się wszystkie grupy 
miejscowe i stacye płatnicze, by zechciały wy- 
słać po jednym delegacie, gdyż sprawy sę nas 
der ważne. Za centralną organizacye kolejarzy: 
Józef Grylowski, Jan Packan. 

ESDEK ŻA MORAGZEWSKIM. W dzienniku 
„lewicy“ PPS. „Głos Robotnicy“ znajdujemy ta- 
ki ustęp w notatce o jednym z wieców warszaw= 
gkich: 

„Przemawiało kilku mówców, z których jeden 
tow. Tradycya (jeden z wybitniejszych mówców: 
S. D. Red.) w dłuższem przemówieniu mówił a 
sytuacyi politycznej i oświadczył, że esdlecy go- 
łowi są bronić rząda Zloraczewskiego przed mą: 
cisklem konterewolucyi endeckiej, porównywu- 
jąc obecną syiuacyę z buntem Korniłowa za 
czasów, Kiereńskiego w Rosyi. Ryzykowne to 
twierdzenie jest zapewne wyrazem osobistych, 
poglądów t. Tradycyi". 

„Ryzykownem“ twierdzeniem nazywa „Głos* 
powiedzenie esdeka, że trzeba bronić socyalisty- 
cznego rzędu przed reakcyą. 

Jakoś bardzo „ryzykowny“ socyalizm... 

S WIRSCEKTEEYWEOANA 


PROTEST RZĄDU POLSKIEGO 
PRZECIW GWAŁTOM NIEMIECKIM, 
Rząd polski wystosował dn. 27 bm. notę do rzą: 
du republiki niemivekiej. Wskazał w inej na nics 
słychane nadużycia wojsk niemieckich okupują: 
cych dotąd kresy wschodnie. protestując uroczy” 
ście przeciw naruszeniu w wielu wypadkach sus 
werennych praw państwa polskiego, tudzież przes 
cw aktom gwałtu, dokonywanym nad ludnościa 
polska. Dlatego iząd polski Camuga się natych: 
miastowej owak'racyi obszaru cwupowsnego przez 
wojska niemieckią, a wobec powagi sprawy żada 
ma swoją notę mezwiocznej odpowiedzi. 
KONIEC HERSZTÓW OBER.OSTU? 
„„Żuricher Anzeigsr" donosi: Generał Hoffmann 
"znany z rokowań tmzeskich, jest internowany w 
Kownie. W jednej wiosce pod Kownem interno- 
wano także ks. Leopolda bawarskiego. 


ALKI WOJSK POLSKICH Z NIEM | æ m og e" <W=""€ 
k GŻTE e $Subskrypcya Polskiej 
„Kuryce Warszawski” donosi: Pod Ciechanows Pożyczki ge aństwewej. 


En. M działy brygad fkowanika S ; 
Bad: ed e A Aha w któ- Tilia Juliusz Weiss, Przedsiębiorstwo budowy 
rej z naszej strony poległo 6 żołnierzy i 1 pode | Kolei wązkotorowych i Reprezentacya Tow. akc. 
chorąży. Straty Nicmców są znaczniejsze. Wzię: | Roessemann ct Kuchnemann fabryki Kolei wa- 
to do Niewoli kompanię Niemców, złożoną ze | zkotorowych na wszystkie ” Obszary Państwa. 
tă ludzi. Polskiego we Lwowie i Wiedniu, PO | 
imieniem rzeczonego Towarzystwa Polską Po- 
OBECNA SILA ZBROJNA W POLSCE. ` Nm Państwową w kwa | ćwierć miliony 
Według obliczeń władz wojskowych ogólna siz | koron w krakowskiej Filii Banku Przemysłowe- 

ła różnych oddziałów polskich wynosi w obec | go, 1 
E$ LH POŁ AT a ai wia A z w OZ Z 00 
poż m Z MIEJSCA ZDOBYŁ SOBIE pelne uznania 

BRZEŚĆ LITEWSKI W RĘKACH 

POLSKICH? > 
Od czób. przyoywajacyeh z Brzeácia Litowskiee 
su, dowiaduje się „Kuryer Polski“, że « wyjął 
kiem jadnego fortu cały Brześć Litewski znajdus 
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MARYA“, który z głośną Maryą Cami w roli 
tytułowej wyświetla obecnio kinoisatr „Sztuka”, 
downi budzi nieustannie obrazek 


| „CIOTRA Z AMERYKI". 1470 


KONFERENGCYA MEŻÓW ZAUFANIA KOLE. 


w calem mieście przepyszny dramat „DONNA 


W dziale komedvowym wyvuchy śmiechu na wia- 
rodzajowy “ 


Taa i 


Nr 268 , 


r „NAPRZOD" 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Dekleracya socyał stów. — Rada uchwała podziękowanie rządowi i Pił- 
sudskiemu za odsiecz Lwowa. — Wnioszk o subskrypcye pożyczki pań- 
stwowei. — Sprawy aprowizacy.ne. — Mowa Daszyńskiego. 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady nadała 
nastrój podniesiony obecność nowomianowa- 
uy'h zastępców klasy robotniczej, którzy po raz 
pierwszy od istnienia „sławetnej* Rady m. Kra- 
kowa w pokaźniejszej liczbie — choć nie odpo- 
wiadającej istotnemu stosunkowi sił — weszli 
do Rady, aby strzedz interesów klasy robotni- 
czej i jej imieniem przejąć część władzy w gmi- 
nie. 

Radcowie secyalistyczni zjawiłi się z czerwo- 
uymi gwoździkami i zajęli skrajną lewicę w 
sali. 

Po złożeniu ślubowania przez nowych radców 
w ręce prez. Federowicza nastąpiło odczytanie 
deklaracyi poszczególnych stronnictw, reprezen- 
towanych przez nowo wstępujących radców, 

Deklaracya radnych socyalistycznych. 

Imieniem radnych P. P. S. D. tow. Daszyński 
odezytał deklaracyę, którą przytoczymy w ju- 
trzejszym numerze. 

*Myłuszcza ona główne postulaty kłasy robo- 
tn czej w polityce gminnej. 

Ilastępnie składali programowe oświadczenia 
pp.: Holeksa imieniem robotników chrześć.-na- 
rodowych, Tabaczyński imieniem narodowo-de- 
mckratycznych i dr Schreiber imieniem żydow- 
sko-socyalistycznych. 

Hołd dla Lwowa, 

Prez. Federowicz w imieniu Rady dał wyraz 
współczuciu i żałlowi z powodu bołesnych 
przejść miasta Lwowa (radni wstają z miejsc) i 
zgłosił akces rady m. Krakowa do» uchwały Ra- 
dy lwowskiej, stanowiącej uroczyście przyłącze- 
nie Lwowa do Rzeczypospolitej polskiej. 

Tow. Daszyński postawił dodatkowy wniosek: 

Rada miasta Krakowa wyraża bohaterom LwWo- 
wa cześć I radość z uwolnienia miasta a Rządo- 
wi polskiemu oraz Józefowi Pilsudskiema po- 
dziękowanie za skuteczną odsiecz dla Lwowa. 

Wnioski powyższe uchwalono jednomyślnie, 
abstrahując od radnego żydowskich socyalistów, 
który jako „neutralny“ nie głosował za nimi. 

Tow. Daszyński o odsłeczy Lwowa. 

W związku z hołdem dla Lwowa. przemówił 
tow. Daszyński: ' 

Łączę się w uczuciu serdecznej radości, że 
Lwów uwolniony został od brutalnej przemocy 
lecz równocześnie odeprzeć muszę nikczemne 
ataki, które przy tej sposobności zwracano prze- 
ciw rządowi ludowemu i Pilsudskiemu. Pod- 
czas gdy naczelny wódz z rządem przygotowy" 
wał odsiecz i zmuszony był dó zachowania w 
tajemnicy wstępnych działań, prasa przeciwna 
by dogodzić celom partyjnym podnosiła szereg 
oszczerstw przeciw niemu. Oszożerstwa te były 
nieuzasadnione, bo pierwsze siły zbrojne, które 
można było zgromadzić, wysłał rząd ludowy na 
odsiecz Lwowa, Witając Lwów, składam podzię- 
kowanie tym, którzy nie histerycznemi słowami, 
nie afiszami i wrzaskiem na zgromadzeniach 
lecz czynem ofiarnym uwolnili od przemocy 
miasto, mające po wiek wieków zostać miastem 
pol:-kiem na wschodzie. 

W sprawie niedawnych 

rozruchów we Lwowie 
r. Gross postawił nagły wniosek, domagający 
się najostrzejszego potępienia wywołanych 
przez bandytów i szumowiny społeczne rozru- 
chów we Lwowie, które kierowały się w przewa- 
znej części przeciw ludności żydowskiej. Wnio- 
sek uchwalono. 
Nagłe wnioski. 

Z kolei zgłoszono kilka nagłych wniosków, 
które przeważnie odesłano do komisyi. R. Gross 
domagał się finansowej pomocy dla zdembilizo- 
wanych żołnierzy, r. Nowak poruszał sprawę u- 
wolnienia szkół od zajęcia na cele wojskowe, 
r. Wielgus stawał w obronie pracowniczek róż- 
nych biur, którym obecnie wypowiedziano zaję- 
cie, i zażądał, by pozostawiono je w zajęciu do 
1 stycznia p. r. 

Nagły wniosek tow. Misiołka o uchwałenie 1 
miliona koron na polską pożyczkę państwową 
uchwalono traktować regulaminowo. f 


Sprawy aprowizacyjne. 

Prez. Federowicz, omawiając obecny stan a- 
prowizacyjny Krakowa, stwierdził, że aprowiza: 
cya nie wiele się poprawiła. Do lipca 1319 r. hrak 
Krakowowi jeszcze 832 wagon. mąki, na tę ilość 
jest zakupionych ledwie 50 wagonów, na przy- 
szły tydzień jest tylko 4 wagony. Moralny nacisk 


na rolników zupelnie zawiódł. Również smutnie 
przedstawia się sprawa dostawy ziemniaków, 
miasto cierpi ponadto na brak węgla, drzewa i 
cukru. 

R. Magistratu dr Zawadzki składał sprawo- 
mdamie z akeyi mięsnej, wicepr. Rolle z akcyi 
bońmowej, która ustała z powodu braku fundu- 
SZÓW. 


Przemówienie tow. Daszyńskiego. 

Tow. Daszyński w ostrem przemówieniu ude- 
rzył na niedołężną, powolną gospodarkę władz 
miejskich w sprawach aprowizacyjnych. Na sze- 
regu faktów wyxazał brak energli ze strony pre- 
zydyum w podejmowaniu inicyatywy i w prze- 
prowadzeniu akcyi ochronnej przed obojętno- 
ścią czy złą wolą poszczególnych czynników, u- 
twudniających wyżywienie ludności. Niewiado- 
mo np., dlaczego dotychczas nie jest załatwiona 
sprawa wojskowego młyna i piekarni, która już 
powinna zostać przejęta na rzecz gminy, skoro 
stoi wolna od czasu wypędzenia Austryaków. Ta 
ki sam brak energii daje się odczuć na innych po 
łach. Niedaleko Krakowa zmarzto i zgniło 7000 
korcy ziemniaków, bo szlagon uparł się placić 
robotnikom tylko 3 korony dziennie(!) a zarząd 
gminy nie umiał zorganizować akcyi przeciw tej 
zbrodniczej spekulacyi! Drożyźnie mięsa nle 
przeciwdziała się grzecznemi kurendami do rze- 
źników, lecz naciskiem z urzędu, Rady gospo- 
darczej. Akcya bonowa ustała 10 listopada ~- 
gdzież tu jest liczenie się ze stosunkami? Nale- 
Zało użyć wszystkich środków a nie wstrzymy- 
wać bej akcyi wiaśnie w chwili, kiedy ludność, 
przochodząca pod rządy polskie, spodziewała się 
poprawy stosunków. Jeśli zarząd gminy skarży 
się na przepracowanie — niech wciągnie do pra- 
cy nowe siły, które obecnie do Rady weszły, a 
one z ehęcią oddadzą swą niezużyią energię dla 
dobra ogółu. 

W dalszym ciągu mowea, nawiązując do pew- 
nych nieodpowiednich quasi „politycznych“ 
zwrotów w przemówieniu pr. Federowicza napię 
tnował w silnych słowach te niesumienne odła- 
my prasy, które nia ustają w kaiumniach na o- 
becny rząd polski. (Oklaski ua ławach soc. i na 
galeryi). 

Robotnicy dumni, że trzymają się legalnej 
dragi walki, dzień w dzień słyszą najwstrętniej- 
sze obelgi i oszczerstwa, widzą koło siebia ja- 
kiś taniec opętańczy. Czuje się, że któ w takt 
sposób chce obalać rząd ludowy, ten prowadzi 
do wojny domowej. 

Nie śmiejcie się — wołał mowca — z rządu lu- 
belskiego czy warszawskiego, bo te zasady, któ- 
re one pokojową drogą prokłamowały, wchodziły 
gdzielndziej w życie dopiero po rzeziach, po 
krwawych kataklizmach spolecznych! 

W końcu przemówienia tow. Daszyński, prze- 
chodząa z powrotem do spraw aprowizacyj- 
mych. zaproponował wysłanie 2 delegatów do 
Londynu dla nawiązania porozumienia z repre- 
zenthntami Ameryki południowej celem zape- 
wnienia miastu naszemu środków aprowizacyj- 
nych z Ameryki południowej. 

Mowca zamknął swą mowę oświadczeniem, że 
socyaliści domagają się przedstawiciela w pre- 
zydyum miasta. s 

O godz. 10 prezydent odroczył posiedzenie. 
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Nowe zwycięstwa robotników 


| 
Z RUCHU ZAWODOWEGO W GALIOYL. 
j 


Układy prowadzone z przedstawicielami prze- 
mysłu naftowego, rafineryj nafty z zachodniej 
Galicyi i warsztatów w Gliniku maryampol* 
skim w Krośnie przy współudziale sekretarza 
tow. Topinka i mężów zaufania, wydały dnia 
26 b. m. korzystne rezultaty, gdyż przedsiębior: 
cy zgodzili się na ustępstwa na korzyść robotni- 
ków. 

Wprowadzono $-godzinny ozas pracy przyzna: 
jąc płace w tej wysokości-jakie robotnicy dotąd 
pobierali — czyli mimo skrócenia czasu pracy 
z 10 i 12 godzin na 8 godzin, płace pozostały te 
same. Fobierane dotad dodatki familijne, na 
mieszkanie etc. pozostają nadal w mocy. 

Godziny nadobowiązkowe wynagradzane De- 
dą 50%. zaś praca w niedziele i święta 100% 


dodatkiem. Kowalom i pomocnikoin przyziano ` 


| metrówki. Do giównego kamitełu aprowizacyj- 


nego weszło ośmiu delegatów robotników, którzy 


wspólnie z przedsiębiorcami zajmować się będą 


aprowizacyg. Robotnicy otrzymywać będą bez 
platnie nafte j węgle jak następuje: W miesią- 
cach zimowych dla żonatych 4 litry nafty i 8 ce- 
inary metryczne węgla, zaś w miesiącach le- 
tuich 2 litry nafty i 2 ceinary metryczne węgla. 
miesięcznie. Kawalerowie otrzymywać będą w 
miesiącach letnich 1 litr nafty i 1 cetnar metry- 
czny w, 4, a w miesiącach zimowych 2 litry 
nafty i I cetuar metryczny węgla miesięcznie. — 
Przez miesiące zimowe w roku 1918 i 1919 wy- 
jątkowo otrzymają żonaci 4 cetnary metryczne 
węgla, a kawalerowie 2 cetnary metryczne wę- 
gia miesięcznie. Zgodzono się na biura pośre- 
dnictwa pracy, które mają hyć założone przy or- 
ganigacyach zawodowych, jednakże chwilowo 
przedsiębiorcy nie przyjęli żadnego zobowiąza- 
nia — co jednak nastąpi dopiero po założeniu 
tych biur. Fobotnikom rafineryjnym pracują- 
cym w ekspedycyi i na placu przyznano dodatki 
na mieszkanie. Zgodzono się na wprowadzenie 
sądów rozjemczych, w których skład wejdą 2 
przedstawiciele robotników i 2 przedstawiciele 
przedsiębiorców, zaś jako przewodniczący wej- 
dzie osoba neutralna. Sądy będą podzielone na 
trzy grupy a tó: Przemysł naftowy, rafinerye 
naity i warsztaty. Sądy te rozstrzygać będą spo- 
ry wynikłe ze stosunków pracy i płac, Przed- 
siębiorcy zgodzili się wykonywać 8 1154 b. u. ©. 
Kowale, pomocnicy i prowadzący młoty parowe 
otrzymywać będą kilogramiowe jako premie, lecz 
tylko przy zamówieniach prywatnych. Płace 
bedmarzy zatrudnionych w rafineryach nafty, 
zrównane będą z płacami tokarzy. Robotnicy u- 
kwalifikowani powyżej 18 lat, otrzymywać bę- 
dą co roku płatne urlopy a mianowicie: Pracu- 
jący w przedsiębiorstwie od 1 do 5 lat, otrzy- 
mają 14 dni urlopu co roku, pracujący dłużej 
aniżeli 8 lat, otrzymają 14 dni urlopu co roku. 
Robotnicy, którzy są członkami komisyi P. K. L. 
i mężowie zaufania za stratę zarobku otrzyma: 
ją pełne wynagrodzenie, 

Na wypadek, gdy robotnicy zatrudnieni w ra- 
tineryi nafty w Trzebimi nic dojdą do porosu- 
mienia z dyrekcyą rafinoryi co do płac zagwa- 
rantowanych cennikiem, natenczas sprawa ta 
przekazama zostanie sądowi rozjemczemu do za- 
iąbwienia — na co oble strony się zgodziły. 

Robotnicy odnieśli walne izwycięztwo, albo- 
wiem nietylko skrócili czas pracy od © do 4 go- 
dzin dziennie, ale utrzymali w mocy te same zô- 
robki, jak również wprowadzili nowe reformy, 
które pod wielu względami polepszyły ich wa- 
runki bytu. Aby utrzymać warumki obecne na- 
dal w moey i chcąc przeprowadzać nadal ko- 
rzystne reformy, obowiązkiem każdego robotní- 
ka należeć tak do organizacyi zawodowej jak ł 
politycznej. 


o ZEE ZER ZZA ZZOZ EE ZEE EZ EEE 


Zapytanie do ministra skarbw. 


Czytam i słyszę, że pożyczka, otwaria przez 
Skarb Polski, źle idzie, że mało osób zapisuje 
się na nią, że wcale nie widać tłumnego do niej 
zapułu. Czy samo jednak ministerstwo Skarbu 
w tem nie zawinia? Czy oznaczając minimalny 
zapis na 500 koron, nie utrudniło eno brać w. 
niej udział warstwie najliczniejszej narodu a mo 
że i najgorętszem dla niego uczuciem przejętej? 

Nie posiadając funduszów pieniężnych, mo- 
głem jednak zdobyć się na sto koron, a wyczy= 
tawszy w „Naprzodzie*, że są asygnały na tą 
kwotę, zgłosiłem się do Banku Przemysłowego 
z chęcią wzięcia udziału w pożyczee; tam mi je- 
dnak powiedziano, że najmniejszą asygnatą jest. 
ua 500 koron. To co mnie — zapewne — i wielu 
innych spotkało. I pytam, dlaczego ministerstwo 
Skarbu Rządu, dla którego interesy ludu pracu- 
jącego są najważniejsze a również i najważniej: 
szem jest jego poparcie, nie ułatwi tomu ludo- 
wi, który przecież nie jest zasobny w pieniądze, 
wzięcia udziału w ogłoszonej pożyczce? I dlą- 
czegohy asygnaty nie miały być na małe kwoty 
jak 100, 50, a nawet 10 koron? 

Jeden z tych, co zarabia piórent. 
Ezio DTO A MT ZZA 


Jak się fałszuje cudze zdania? 


W niedzielnym numerze drukowaliśmy ua 
czełe artykuł tow. K. Cz., zawierający opis wwa- 
żeń z Warszawy. Było tam zdanie następujące: 
„Pierwsze wrażenie: przed pałacem (Kromen- 
berga) stoi Hum, złożony z 200—300 osób, woła- 
jecych o odsiecz dla Lwowa. Roziesgają się także 
pojedyncze okrzyki przeciwko rządowi Mora- 
czewskiego", 

A teraz posłuchajmy, jak to swojerai slowami 
powtarza „Czas”. s 

„Podajemy z tego opisu (K. Cz.) kitka charak: 
terystycznych szczegółów. I tak nanrzód: gdy 


s 


NAPRZÓD" 


Nr. 288 


zajechał przed pałac Kronenberga, w którym 
rezyduje ob. Moraczewski, zastał przed nim 
wielki tłum osób, wołających o odsiecz dla 
Lwowa i wydających okrzyki przeciw rządowi". 

Tłum, złożony z 200—300 osób nie jest wiel- 
kim nawet w Wyszonkach — ale w interesie 
„Czasu* leży kwalifikowanie go, jako wielki w 
Warszawie! 

Dobrze, więc niech sobie fabrykuje takie wia- 
domości na własnym drucie, lecz zasię mu przy 
tem falszywie powoływać się na tow. Cz. 

Czy dla „Czasu“ nie istnieje żadne minimum 
przyzwoitości nawet przy powoływaniu się na 
cudzy podpis? 


Z miasta i z kraju. 


OBUWIE I ODZIEŻ. Ekspozytura Galicyjskie- 
go Zakładu odzieży zawiadamia, że chcąc po- 
kryć zapotrzebowanie na prowincyi, przydziela 
ze swych zapasów, za zgłoszeriem ustnem lub 
pisemnem, bezpośrednio Zwiąęzkom, Urzędom, 
gminom i zakladom humanitarnym i t. p. goto- 
wą komfekcyę, bieliznę, trykotowe wyroby i ma- 
teryały na metry wełniane i bawełniane przy- 
czem przydziela się stosowny przydział nici. -- 
Zgłaszać: Krakow Radziwiłotwska 8. Zakład O- 
dzieżowy, chcąc przyjść z pomocą ubogiej ludno- 
ści otworzył 4 warszłaty naprawy obuwia po 
niskich cenach. Pracownie te mieszczą się: 
1. u Steczkowskiej, Franciszkańska 4. 2. Heitne- 
ra Grodzka 42. 3. K. B. K. Straszewskiego 2 i 4. 
Afbertów, Flisacka 25 na Zwierzyńcu. Przyjmuje 
się naprawy na podstawie poświadczeń „A. S. 
N.“, które wydają okręgowe biura odzieżowe. 

POSIEDZENIE KOMITETU OKREGOWEGO 
W PODGÓRZU, odbędzie się w sobotę 30 bm. o 
godz. 6 wiecz. w sali domu Rbotniczego. Spra- 
wy bardzo ważne. Przykyć muszą wszyscy. 

POSIEDZENIE ZARZADU I RADY NADZOR- 
CZEJ KONSUMU ROBOTNICZEGO W PODGÓ- 
— RZU, odbędzie się w sobotę 30 b. m. o godz. 7.30 
wieczór w sali domu robotniczego. 

BAGZNOść STOLARZE KRAKOWSCY! W d. 
26 listopada odbyło się zgromadzenie robotni- 
ków stolarskich, na którym uchwalono wezwać 


fo przestrzegania uchwały z d. 17 b. m. i wszę- | ska“ (wykłady prof. Kopery odbywać się będą o 


Z dniem 1 grudnia zacznie wychodzić $ 
w Krakowie 


tygodnik himorystyczno-satyryczny 


SATYR- 


Adres Redakeyi i kdministracyl: Kraków, Czysta 19. 8 


interes do sprzedania. 


Dom handlowy dla imp. i eksportu towarów, z sze- 
rokimi stosunkami, filie w Pradzo i Lublinie, zna- 
komicie zorganizowany, dobrze prosperujący. w cen- 
trum miasta w Krakowie, 5 ubikacyi, 2 telefony 
z częściowem urządzeniem, z powodu powołaniu 
na wybitne stanowisko rządowe za 15.000 koron 
do sprzedania. Zgłoszenia pod „Kopalnia złota“ do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 15. 


NA BIURA!!! 
Piękny lokal biurowy, 5 ubikaeyi w centrum mia. 
sta blizko Rynku, 2 telefony (także częściowo) za 
zwrotem kosztów zaraz, lub od 1 stycznia do wy- 
'najęcia. Zgłoszenia pod „Grodzka 2000“ do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


i A 47 KRAKOW 
» E U K © piac Dominikański 2 
- 1 ód W (róg Stolarskiej) Tel. 3335. 
Skład przyborow do światła elektr. 
i dzwonków elektrycznych. 


Taniej niż wszedzie! 


Serdaki damskie z rękawami (kożuszki) z popiela- 
tych baranków, wierzch skóra, bardzo efektowne. 
Od 15 listopada będą na składzie serdaczki dzie- 
sinne z rękawsmi. Od 1 grudnia będą serdaki 
damskie i męskie bez rękawew. — Wyrób swojski. 
ST. WRON SKIEGO SYNOWIE 


Kracow, pl Szczepański I. 7. 


0009960080 
368903239020604+00908534 


Wydawca: ignacy Uaszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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|! dzie pracować 8 godzin dziennie. Wzywa się je- 


szcze raz towarzyszy, hy zastosowali się do u- 
chwały ogółu a pp. pracodawców, by nie sta- 
wiali oporu woli robotuików i dekretowi rządu 
ludowego. 
|  Szczególniej 
czkę, by nie prowakowali robotników, gdyż to 
się może dla nich nieprzyjemnie zakończyć. 
Organizacya stolarzy. 

INTENDANTURA POLSKIEJ KOMENDY 
WOJSKOWEJ W KRAKOWIE poszukuje do 
swych warsztatów mundurowych większej liczby 
zdolnych krawców, szewców, siodłarzy, rymarzy, 
garbarzy, powroźników, ślusarzy, mechaników, 
stolarzy i t. d. za dobrem wynagrodzeniem. 

Zgłaszać się w koszarach im. Sobieskiego przy 
ul. Warszawskiej lub w Zakładzie odzieżowym 
w DabiuzPiaskach. 

PRZESADNA GORLIWOŚĆ. Z Nowego Sge 
cza otrzymujemy następującą notatkę: Emdecy, 
z których winy Lwów przeżył tak straszliwe 
chwile okupacyi ukraińskiej, gdyż w trakcie rov 
bienia „wielkiej polityki“ ząpewniali, że miastu 


ostrzega się pp. Najdra i Wojty- 


bezpieczeńestwo — potem rozpoczęli agitacyę za 
werbunkiem, mającą służyć wyłącznie ich partyjs 
moepolitycznym celom. W przesadnej „gorliwoc 
ści” powoływali do broni nawet nieletnich słaboe 
witych chiopców, między innymi na liście pos 
wołanych do odsieczy znalazł się l4:letni Ignacy 
Pażucha z Nowego Sącza, uhłopak chory, nie 
odpowiedni chyba do znoszenia ciężarów wos 
jennych. 

OBYWATELSKI CZYN. P. Ludwik Piotrew- 
ski, nauczyciel ludowy w Trzetrzewinie złożył 
w Powiatowej Komisyi Likwidacyjnej kwotę 
100 K w srebrze na skarb narodowy. 


MAGIIACZEK WINCENTY z Tarnowa złożył | 


na fundusz prasowy „Naprzodu“ 6 K. 
KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


(Rynek, A—B, L. 30): 


Piatek: dr Henryk Raabe: „Dzieje życia” (z o: | 
| uprawnieni do pobierania emerytury, oraz 


brazami świetlnymi), 
Sobota: prof. dr Józef Reiss: „Muzyka francuz 
ska“ (z ilustracyą muzyczną). 
KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2). 
Piątek: prof. dr Kopcra: „Architektura (pola 


J. Nr. 2240. Wszystkich przybyłych Intendantów. 
oficerów prowiantowych oraz oficerów (chorążych) 
i urzędników rachunkowych, dalej podoficerów ra- 
chunkowych, nie mających dotąd żadnego przy- 
dzielenia służbowego, wzywa się do bezzwłocznega 
zgłoszenia się w tutejszej intendanturze u refe- 
renta spraw osobistych podpor. Dra Rudolfa Karola, 
ul. św. Gertrudy 1. 12, I. piętro, drzwi 30. 

Kraków, dnia 24 listopada 1918. 

| Polska Komenda Wojskowa, 


L. 332/918. 


Osłoszenie licytacyi 


na destawę materyałów dla Zarządu żupy solnej 
w Wieliczce : 


Dnia 20 grudnia 1916, odbędzie się publiczna Tozpra- 


ku 1919 a mianowicie: węgla. koksu, drzewa kopafnianego, 
kantowego i wyrobów z drzewa, gwoździ, szyn, blach, 
dźwigarów i różnych materyałów żelaznych, smarów ma: 
szynowych, artykułów sklepowych, materyałów budowla- 
nych i paszy ala koni. 

| Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów dnia 
20 grudnia, o godzinie 11 przed południem w biurze Na- 

| ezelnika żupy solnej. 

| Oferty zaopatrzone -próbkąmi olerowanych malerya- 

| łów mogą opiewać na dostawę dowolnej ilości grup lub 
materyałów. Terminu dostawy loko stacya kolejowa Wie- 
liczka, winien być dokładnie podany. 
' Szeżegółowe wykazy zapotrzebowania, jakoteż formu- 
larze ofert wraz z warunkami licytacyjnemi otrzymać 
można na żądanie bezpłatnie w biurze Zarządu. 


| Zarząd żupy solnej. 
| Wieliczka, dnia 21 listopada 1918 l 
. 

| 


i 
| 
j 
| 
wa ofertowa na zabezpieczenie dostawy materyałów w ro- 


Poszukuje się iornaii 

do slużby przy koniach przy nowo-utworzonym oddziale 
konnym Legii oficerów. Warunki przyjęcia: wiek niżej 
36 lat, płaca 4 K dziennłe, 6 K strawnego i mieszkanie. 
Obopólne 14-dniowe wypowiedzenie, zarazem poszukuje 
faig byłych podoficerów kawaleryi pod warunkami obo- 
wiązującymi dla wojsk polskich. Ponadto potrzebny kowal 
i zdolna kacharka. Zgłoszema przyjmuje się w godzinach 
przedpołudn'owych w Legii 2 e. Kraków, Pędzi- 
chów 16. Komenda Legli oficerów. 


CA 


OSTRZENIE BRZYTEW, 


nożyczek, narzędzi kuchennych, fryzyerskich i chi- | w naczynlach 60, 100 i 150) 


szym czasie w pracowni pod firmą 
Z. Szczęsnowicz, A. Zubikowska 
piac Maryacki I. 9. 


| rurgicznych uskuieczniamy starannie i w najkrót- 
| Na składzie posiadamy doborowy towar nożowniczy. 


Do WPanów Adwokatów! 
| 
| 
| 
| 
| 


st miasa | Zyłoszenia listowne do Dzia- 


(UW. SERWACKI 


godz. 6 w sali Muzeum Narodowego przy ilustra» 
cyach: obrazy świetlne, oryginały i szkice). , 


bowskiego odbędzie sią wykład prof. Dra Flacha 
na temat: Rewolucya a sztuka. — Początek o 7. 
REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
' Pigtek: „Pieśń nad pieśniami”, 


| 
| W sobotę — w miejsce wykładu prof. Dra Gra 
| 
| 
| 


Sobota po poluduiu: „Chory z urojenia”, wie- 
Czorem' „Ks. Czardasza. 


Dr. KAROL MORAWSKI _ 


b. asystent Kliniki położniczo-ginekologicznej U. J. 
ordynuje od 3—5, Studencka 6 


Dr. Stanisiaw Łapiński 


powrócił i ordynuja w chorobach wewnątrznych od 3—6 
ul. Florysńska 31, I p. Telefon 3353. 


Zwracamy uwagę, że sądy wiedeńskie do- 
puszczają obecnie jako rzeczników jedynie 
adwokatów z siedzibą w granicach nowoutwo- 
rzonego państwa niem.-austr. i, grożąc skutka- 
mi zaoczności, nie uznają pełnomocnictw sub- 
stytucyjnych, wystawionych przez Kolegów z 
siedzibą w Galicyi. Zachodzi tedy konieczność 


| przedkładania tut. sądom i władzom polityczn. 


pełnomocnictw bezpośrednich. 
Adwokaci Drowie Faustowie w Wiedniu. 


Ceratki dia dzieci 


prawdziwe gumowe po K 16 — za sztukę poleca firma: 


W. Szaiciakowski i Sp. 


Magazyn towarów galanteryjnych 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 


cbok księgarni Hopcasa i Salomonowej. 


Gażyści wojskowi 


wdowy i sieroty po tychże, zechcą się 
zołaszać z dokumentami w Komendzie 
pace Kraków, Plac Magdaleny Nr. 2, 
I 


p. u porucznika Ostrowskiego Józefa. 


KOBIETY 


i starszej, któraby się zajęła. 
r całem gospodarstwem u dwoj- 
lga osób, poszukuje się. — 
ODRZ Zgłoszenia codziennie między 
godziną 7—8 wieczor, ulica 
Asnyka 5, L p, Kurowski. 


Kucharz 


energiczny, dobry fachowiec, 
potrzebny do prowadzenia 
kuchni personalnej. (200 ro- 
botników) — Nieżonaci mają 


otrzyma każdy na żąda 
nie mój katałog towarów 
złotych i srebrnych i in- 
strumentów muzycznych. 


Skrzypca po K 40, 60, 80, pierwszeństwo. 

OR wiedeńskie || Fabryka maszyn rolniczych, 
harmonie K 120, 140, trzy- __ Oświęcim 2. 

rzędne K 300, 400 i wy- || azamemzzezecane 

że). zamłana dozwolona, lub Potrzebny 


zwrot pieniędzy. Wysytka za 
pobraniam należyłości przez 


Dom wysyłkowy 


HANNS KONRAD 


c. i k. dostawca dworu 
Briix Nr. 1873 (Czechy). 


Kupie aparat 
ARMAfOgrAACZNY 


jchłopakpiekarski, 
który zna robotę, 
Wiadomość: Ul. Lenarto- 
wieza l. 7 w piekarni. 


stróża mocnego 
dla większego przedsiębior , 
stwa poszukuje się. Wiado” 
mości udzieli Biuro ogłoszeń 
Fołiksa Słattera, Kraków, ul. 
Grodzka 13. 


Fryzyerskiego pomocnika 
poszukuję. Aaolf Weinberger, 
tryzyer w Wieliczce. 

2 czeladników powiźpiczyh 
za dobrem wynagrodzeniem. 
przyjmie zaraz pracownia po- 
wrożnicza Piotra Noska, Ba- 

sztowa 14. 


łu Inseratowogo „Naprzodu“, 
ul. Grodzka 13, pod „Kino“. 


Kredens staroniemiecki, 
ąrymo z dużem lustrem, ka-|___ JES 
napa dywanowa iw dobrym | 
stanie do sprzedan a. Również 


re 6 
wanna cynkowa z dużym ba- h O K OJ 


niakiem do grzania wody. 
Dietla 41, LI piętro. frontowy umeblowany dlą 
osób z utrzymaniem de 


KAPUSTE KKŻUNĄ i wynajęcia. 


Karmelicka 28, II p. front. 
Kupię m»szynę 
krawiecką do szycia używaną 
lecz w dobrym stanie, Józe: 
Gunia, izdebnik koło Kal 


i wnryl. 


kilegramowych poleca 


Fabryka kapusty 


oien tlworca tuwa.GWEGO. 


Drukarnia Ludowa, Krakow, Dunajewskiego 5 (teleton 1310). 


| 


